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W e  L w w r c  óez doręczenia do 
domu Mk. 35 — biesie ;zme, 
*  doręczeniem do domu A\. 40 —  
N a  prowincji z przesyłką po. 

cztową MK. 40 —

Ce u* pojedynczego an- 
zrern popołudniowego 

we Lwowie 
i M  prowincji

S M k .
Iowo Polskie

wychodź, dwa razy dziennie
* ; » misy i listy w sprawsch redakctjnycti riaJci;; adresować do fMatrcji *tew« ' p  we Lwowie.

upra li* się nad$vłać pod adresem: M etstetme]« StMn P*t*e®|b we Lwowie.

‘ Ceny ogłoszeń: 
Oproszenia za wiersz l:.t> jego; 
m.ejsce drobnem oś rr, ,:n 2 Ak.' 
Nadesłane i nekrologia zą*
wiersz drobr.t—t pisrr.r • iuo: 
j =; o m e,-cc 5 Mk. — 0 ^  s<e- 
n a w kronice lO.ml a w c-.-srj 
po kronice 1 Mk., • a pierwszej1, 
stronie 20 Mk — Próbne- 
ogłoszenia 50 fen. za ayWtzJB

O$roszanta zamiejscowe ó iov*\. d:->ż- 
bit. — lajgrarsczne o 3Q0*-f»

drofszc.
iłrc  fltanji, Auaitutncjt i Muirśi:

Lwi*, ol. Zifliarsfficzi 11-15.
BgtłłWw agissłaBTtl; nt r.nrscs !f,r

— i.isty w uprawach przedpłaty i ożbiorc pisma, ogłoszenia i reklamacie
-  Adres dla telegramów: Stewa Połskie, Lwów.

— kładom Spółki Wydawniczej ..Słowa Falskiego". B o& akto i a a i ł e l n j :  Z y g m u n t — eu kow ak i.

S ytu a cia b o io w a .
« i r s n i  i. (PA T .) Komunikjlt Szttłw rener *fae- 

go W. P. * Idnla f  wtwdnia b. r.: ~  tós -r-'
Wojslfa lńrwskie wspomagane przez hoLszewł- 

kó\v w dalszym ciągu atakują nasze oddziały i posu­
wają się na Suwałki i Augustów. Oddziały nasz* w  
tnwałym wypadzie na Kamieniec Litewski rozbił: 
brygadę sowiecką, biorąc 400 jeficów i 3 działa z ja­
szczami. Na odcinku Bugu odparto, ponavne atak1 
nieprzyjaciela. Jeden % oddziałów bolszewickich zo­
stał pod Włodawa wdągiręry w  zasadzkę RtZPŻ gru­
pę gen. E»hchowicza i następnie w świetnej akcil po­
ścigowej zupełnie. rozbhy. W  rejonie Hrubieszów: o»r 
trtały nasze po ewudniowej przerw* użytej celem 
przegrupowania. — przeszły puaowińe do energie** 
liych działań i  aęrepnych. W  MałopoLsce S5 tuacfa nie- 
(Sroienksna. Pod Ciołogórami wcięliśmy kilkudziesię­
ciu jeńców.

Naczeine Dow. W . P. Sztab geterainy

PO W RÓ T DO PO W IATU  
ZAMOJSKIEGO.

Warszawa. (PAT ). M im ^ s tw o  rpraw wewn- 
L'Om‘Jiłiku§e: Powrót ludności cywilne) do pcwMm 
zamojskiego Jest dozwolony bez żadnych ograniczeń.

-  , y , .  . t ■ » .tJ ■■.  -

Dokoła rokowań pokojowy?#
w a r i z a w t .  (PAT.). Ministerstwo spraw /agr. 

komunikuje: Rrad polski otrzymał od reprezen­
tanta swo;ego w Rydze posła Kamieniewskiego wia. 
dom ość, źe rząd łotewski zgodid się na jwarapcję 
co do nietykamości osób i nienaruszalności kore­
spondencji, których domagał się v om isau ludowy 
dla spraw zagr. Cziczerin dla delegacji pokojowej 
rosyjskiej. O  zgodzie tej p. 'K t̂niekiie f̂c ski zawia­
domił bezpośrednio rząd sowietów. Należy zatem 
spodziewać się, że szybkiemu wznowieniu ro­
kowań pokojowych w Rydze nic już nie stanie na 
przeszkodzie.

Wiedeń. (PA T ). „N. Fr. Prcsse" zamiesascza ar­
tykuł. w  którym “ -zmacza, polskie warunki poko­
jowe sa mimo świetnych zwydęstw  polskich nader 
um,arkowane. W  oświadczeniu, że podstawą roko­
wań ma być’ linia Bugu i Zbroczą tkw . daleko idące 
ustępstwo. Gdyby bolszewicy posiadali dobrą. wolę. 
musiałoby na tej podstawie nrzyjść do porozumienia. 
Jest przytem jasne, że Polska nie zrzeka się pn ten- 
sir do obszarów leżących dalej na wschód. Sprawa 
ta będzie przedmiotem rokowań, żądanie pilska, co 
do zwrotu zabranych przez cara dzieł sztuki i pa­
miątek historycznych, nie powinno napotykać na od­
mowę. Kwestja ruchu transitowego między Niemcami 
ł Rosją powinna być przedmiotem raczej traktatu 
handlowego. Polska musi zachować swoje prawo 
zwierzchnicze “i*d. Iłuje kolejową Grajewo - Biały - 
stok. „N. Fr. Presse“ kończy uwagą, że połskie wa­
runki ookoiowe w odróżnieniu od rosyisicich m© usi­
łują żadną miarą nńęszać się w wewn sprawy ro­
syjskie,

Starcia tiiiw^ko-łotcmkie.
Wiedeń. (B. K, z M osk w ). Wedle cloniesM z 

Pposicurowa przyszło obecnie do potyczek między 
woiskami litcw-skiemi i łoiewskiemi na granicy litew­
sko • Ibtewskiei obok Ostrowa. Na granicy ściąga s'ę 
<K>cznr posiłki litewskie.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc wrzesień!

Geny prenumeraty i pe^edynozega nu* 
mera w aogiówfcn,

J

W  r&bowŁpiacii z Rosją sowiecką a bardziej je­
szcze w  samem tylko sfo-malow-niu i posUwicniu 
przez nas warunków pokojowych największy trudność 
tworzy kwes«a Wilne. A  tó głównie dł*tcg& że stab 
się- os,d v części niemałej sprawą litewską. Stała się 
**ą w dużej mierze skutkiem odezw wileńskich, pełi- 
tyki tederaoyjnej. dwuletniej działalność witDtw zad- 
czci p. Osmofowsk ago. Stała się w- sposób dh  nas 
złowieszczy, zwłaszcza od cliwili. gdy wojska litew­
skie z poręki boisŁtwicko-rosyjskicj ^ajęły zbrojnie 
ziemie wileńską.

Atuty nagrnoudzone skr-etnie polityką naszych 
liberyjnych i enka«no«” ’ch mędrców stanu, atuty pa­
nowania nad całą Lituą historyczna w goazinie opu­
szczenia przez w ojskc nasze U  iim przeszły w  ręce 
Taryhy kowieńskiej i sowietów meskiewskich. Obe- 
,'tue one tb zagrażają najpoważniej oderwaniem od 
Polski zioai wileńskiej.

Atutów tych nie można przeciwnikowi odebrać 
inaczej, jak o^oierając mii siłą. oręża nietylko już. V il- 
no- ale. także Mińsk i Kowno. Lecz nawet i  wtfedy wo­
bec ł-oty Stanów Zjednoczonych z dnia 10 sbirp.ua, 
wobec przyłączenia się do iftjj 1 rancji, wobec znane: 
go stanowiska Angiji nasz* gra w  federację .przeciw 
Ra^r musiałaby sie osUtecznie skończyć 5 trąszną na- . 
szą pczegraną, u-,ata nawet » Wilna.' *

Sianowi^ko jedności, całość i niepodzielności L it­
wy historycznej jest z natury rzecz; stanowiskiem 
naszych wrogow; wjklucza bowiem możność zjedno­
czenie z Polską polskiej część Litwy, a nie zawiera 
w  sobie n ijmnieisseto praw'd(WKkrbiciłstwą związa­
nia najsłabszym węzłem tej całej i niepodzielnej Litwy 
z PoŁs cą. Ostatecznie bowiem da sic pomyśleć n? wet 
orężne zawładnięcie przez nas caiyrn ohszaąrem oaw- 
nego wielkiego Księstwa Lttewdciego. nie da się jed­
nak pomyśleć, aby Pniska była w  stanie trwale i 
istotnie poddać kraj ten swym wpływom, skoro bez­
względnie sprzec -s. i?ją sie temu i przeważająca Uc*c- 
bnie Dtewska uraz białorusko-rojyjika ludność tych 
ziem. i najprzyjazniej nawet usposobione dla nąs pań­
stwa zachodnie. skoro żaden eząd ros3"jski nigdy sta­
nu takiego nie nzn4 hy a żaćne państwo na śwircie w 
waloe o to. by n»o nic poparło.

Jest irdna t;d)u> droga, która prowadzi do przy- 
wróceniu Polsce \V«lna i polskiej części Litwy. Dro- 

ta jesf podział dau, nego_ Wi elki ego Księstw* Litew- 
sl ietfo na zasadzie prawa każdego narodu, abyjtie być 
podzielonym, aby istnieć jaku całość.

Niestety nie tym torem szła nasza polityka, ale 
torem naszych wrogów. Mimo uchwał Sejmu, błagań 
i próśb ludności ziemi wileńskiej, nie dopuszczono, by 
wyjawiła wole swą należenia do Polski. Natomiast 
łaszono się niezmordowanie Tarybie kowieńskiej, sła­
no do niej coraz 10 nowe misje, z  uporem manjaka aa. 
Uerauo o jej względy. Tymi upokarzającymi zabiega­
mi o porozumienie się i układ z Litwą, cudzą służeb­
nicą, podnosiło się przez nas i uznawało poniekąd ja­
kieś prawa jej do Wilna. V jmję L itwy jednej f nie­
podzielnej nie zaś Po'ski przeczył rząd tiasz prawom 
Rosji do Wilna —  có/ naturalniejs^go — że w  brnę 
Litwy odmawia dziś Polsce tych praw —  Rosja sowie­
cka i uznana przez nas, jako reprezentacja państwa li­
tewskiego Taryba kowieńska.

Dotychczasowa polityka federacyjna, i uparte 
tr warie w  dalszym ciągu przy jej ideach tak isawi- 
klało skutkiem zaięc:a Wilna przez wojska litewskie 
naszą sytuację polityczną, że bez porozumienia z 
Tarybą kowienską nie sposób byro znaleźć jakąś pod­
stawę. na której udałoby się sformułować nasze wa­
runki pokoju z Rosją son lecką. *

Porozumienie z Litwą kowieńską było nieosiągal­
ne. wymagało bowiem tak wyrzeczenia sie Wilna jak 
i koncepcji federacyjnej, której wciąż jeszcze się słu­
ży. Równócześnio jednak i sformułowanie msrych 
warunków pokoju z Rosji, sowiecką jest niemożliwe, 
jeśli się trwa przy dotychczasowym ,.dtimn/rr.‘ ‘ preu 
gramie: ww.naga on bowiem nieodp-rcie porozumienia

iiawfkNnie powyzste ubezwładniało nas pc^itycz-’ 
nie, a po część i sPrategicznie, wobec Rosji sowieckiej.

Z teg etęćdej sytuacji w  jakie wpędziła nas do- 
t*ćir»asciwa Rb^vjna poHtyka i oddanie przez hć 
szo? aców Wilna Litwinom --  wyjście było tylko jej,, 
ano: wyrzec się |’dmrmV«i“ iedecacyjnych progra­
mów, spreeniewierzyć się wileńskim odazwom, zmie­
nić caąadiriczo kierunek polityki z enkaem>^o-liberyi- 
ntgo da naroćowy. Ookooaniu jednak takiej zmiany 
stanęły na przeszkodzie rozliczne cztTUiiki.

I sprawa ,.nokujn“ z Rosją .sowiecką zdawąta się 
być nimwrwiązainie skomplikowaną z sprawą z w- 
wzedniego narorutTwenia się z 1 arybą kowieńską. 1 

Tę trwfcią mszą sytuację polityczną rotwikłało 
zdradziećiie wtargnięcie woisk litewskich na terytor­
ium bezsi rzersznje połskie. Napad na ziemię suwalską, 
marsz wojsk litewskich na Augustów jest podjęciem 
przez Tarybę kowieńska wojny przeciw Polsce.

Test to jeszcze jeden zaw ód i jeszcze jedna klęska 
fede-acjincj polityki naszych Ifberyjno-enkacnowych 
mężów stan*. Wojna z Tarybą kowieriską, jeśli tyTke 
p. Daszyński ■wyrzeknie się jagiellońskich gestów i li- 
ben'J»yx:h ideałów winna raczej ułatwić nam.i p o ­
spieszyć, niż utrudnić i opóźnić zawarcie ,,pokoju" z 
Rosją sowiecką Dr. W . M.

Przegląd polityczny.
H ięa sy i> a rod o 'v&  p ir t ja  aLi nirą.

Antrpobcy działacze śląscy: Fulda, Kożdoń > 
Janko stuwzyD iakis dziwoląg polityczny pod na-; 
zwą międrvnarodowej pariji śląskiej, złożonej z( 
Czechów, Śiązakowców i Niemców. Nowa partja‘ 
powstała, ceieiii sohdarriego występowania na ka­
żdym kroku przeciw Dwakom. Czy jednak ten kit 
nienawiści przeciw Polakom wystarczy dla stałeęo 
zjednoczenia Czechów i Niemców choćby tylko w 
Cleszyńskiem f

• l a

Komisja poborowa IR. 0. A Q.
dla w! zti tkłCh rodzajów brooi urzęduje w  koszarach 

przy ul. Zamarstyuowskiej 7 ,1, p. na prawo. 
DOW ÓDZTW O M. O. A. O. pMeść sie oftecafo p rr» 

placu Smolki 3, i  p.

Rozkaz Generała Hallera do oficerów 
D-twa frontu Północnego

W toku wielkiej dziesięciodniowej bitwy o  1<* 
stolicy i całego Państwa, zachowanie się oficerów 
w oddziałach stało całkowicie na wysokości zada­
nia i godności polskiego oficera.

Straiy tylu oficerów, dowórców pułków, ba­
talionów i kompanii, rany wyższych dowódców, są’ 
najłepszvm dowodem, że oficerowie od najmłod­
szych do najstarszych, owiani wiełkietn uezucem 
miłości Ojczyzny i wołą zwycięstwa, spełnić chcieli 
możliwie najlepiej swó; obowiązek.

T o  też pozyskaliście zaufanie waszych D o­
wódców i miłość żołnierzy, dla których słai’s «e  
się wzorem do naśladowania.

Wdrażając moje uznanie za dokonany czyn. 
pedkresbm, źe należy doskonalić się dalej w szncct 
wojennej, by sprostać zaaaniom, jakie nas jeszcze 
czeka:ą i doprowadzić do zupełnego zwycięstwa, 
które zapewni Ojczyźnie naszej sprawiedliwy pokó*, 
odpowiadający naszemu honorowi i interesom 
Polski.

(->  J. — kil
General Broni i Dowóuca Frontn.
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2 z>em plebiscytowych.
ODEZWA KORFANTEGO,

Bytom. (PAT.) Pos. Korfanty jako polski komt-
■ sarz plebiscytowy ogłosił w pismach jeszcze jedna o-
■ idezwę do ludności polskiej, aby w myśl roukazu wlad2 
ftolicyjnych i wspólnej odezwy polsko-niemieckiej oo- 
dala Broń władzom alianckim. Przewidują, że niektóre 

' osoby obawiają się oddać bron z tego Dowodu, aby 
ich nazwisk nie zapisano, co by się mogło później do- 

. stać w ręce niemieckie i co by mogło odnośne osoi y  
narazić na szykany i zemstę Niemców. P. Korfanty 
zaleca, aby broń składano w  biurach powiatowych 
komitetu plebiscytowego, które to komitety bez po. 
dawania nazwisk oddadzą bron komisu koalicyjnej. 2 

I tego powodu pisma hakatystyczne napadły na p. Kor­
fantego. zarzucając mu brak dobrej woli i nieszczere 
postępowanie w  spełnianiu ugody polsko-niemieckiej. 
Na to „Oberschl. Kurier", organ ugodowy centro*~ 

,ców (odłam G. Śląski) występuję ostro przeciwko za­
rzutom hakatystów i metodom połenski ich pism* Pi- 

ismo zaznacza, że nie pragnie być obrońcą p. KorfsuiU - 
go, ale stwierdza, że nie można mu odmówić dobre] 
woli i usiłowań w kierunku orzy wrócenia nokoju i 
porządku na Górnym Śląsku. Hakalyści zaś swojerni 
etągłemi podżeganiami dowodzą, że im to właśnie za­
leży na tera, aby na terenie plebiscytowym panował 
ciągły niepokój.

P o  *a ,jśc iach  w  W r o c ła w iu

Jffrueu. (Radio). Z- berlińskich kół oolby- 
czrsycn podają, że rząd francuski zrzekł się żądania 
ukaran a kapUana von Arntma, który rzeczyw ścte 
nie ponosi winy. Rząd niemiecki uznaje, że w Wro­
cławiu dokonano rzeczywiście złamania prawa na­
rodów i że óOOOO.OX niemcó*',musi wyrazie skru­
chę ż powodu zajść na G. Śląsku. Wrocławski 
prezydent sądu wyznaczył naarodę za wykrycie 
sprawców zajść wrocławskich w sum e 10 000 
marek.

jU.' r

ROCZNICA UTW ORZENIA TRZECIEJ 
RE°UBLłKL

Paryż. (Havas). Dzienniki poświęcają dług;2 ar­
tykuły 50-letniej rocznicy utworzenia trzedej repu­
bliki i kreślą dzieje powolnego odrodzeni?, nad któ- 
rern rozpoczęto pracę nazaiutrz po smacznym roku. 
Po 48 latach nie dającej się onisać inwazji •*ferrt*ec- 
kiej. wysiłki te doprowadziły do powTotu na łono 
macierzy utraconych prowincji.

K o n w e n c ja  fr a n c u s k o 'b e lg ijs k a .
P a r y ż .  Miller, nd przy ął dziś w Weisslu pre* 

miera i elgijsKiego Delacroix. Podczas te«o spotka­
nia nie zostało .eszcze wręczone premierowi franc. 
oficjalne pismo rządu belgijskiego z potwierdzeniem 
ua d!i*ó.v konwencji wojskowej' francusko-hergij- 
sk.e Chwilowa zwłoka spowodowaną została po­

trzebą dokonania kilku poprawek w szczegółach na 
żądanie rzeczoznawców wojskowych obu stron. Po 
załatwieniu *yrh szczegółów naaeidzie niezwłocznie 
urzędowe potwierdzenie ze strony rządu belgijskie­
go. Podczas konferencii obaj premiero wie stwier­
dzili zupełna jednomy&.i ść obu uaństw w »j*ra- 
wągłi gospodarcfydb i finansowych, jak się zdaj* — 
Ddacm ix uz.» id rmtł również piged premierem 
irancushim decyzję rządu hdgijskięgo w sprawie 
neutralności w konflikcie ooisko-ro^iskim . Co Mg 
tyczy dymisji belgijskiego mmistra spr. zagr. Muys- 
mansa, Dclacroix zapewnił premiera francuskiego, 
żc fakt te. nie zmieni w  riczeir stosunku przyja­
znego Belgii do Francj1 laki cechował politykę 
belgijską

M ilie rw n d  i  F o ch  w  k rą j& o łt a a d r «a s k iv h .

Ł y c n . (Rauio). Prasa francuska poda e, ż «  
Millerand v towarzystwie marsza-ka Focha zwiedzi 
w dniach 6 i 7 b, m. garnizony francuskie w kra- 
jac i naau fisiom, aby przekonać się 9  stanie armji 
okupacyjnej.

|| P O Ż Y C IA  d l a  FRANCJI
Lbiłuyn. (Havas). Wedle ..Timesa" Stany ZSedfló- 

caone zgodziły się na udzielenie Francji pożyczki w 
wysokości miljarda dolarów.

P r z e d s ta w ic ie ]  rep u b lik a n ó w  ir la n d z k ic h  
w y d a lo n y  z  F ra n c ji

P t r y i .  (Hava ). „Tem ps" donosi, że rząd 
francuski sk łon i przedstawicieli republikanów ir­
landzkich Dulfy’tigo do opuszczenia Francji. Pow o­
dem tego miało być podanie do wiadomości prasy 
przez D ;iiV ego  listu otrzymanego od Mheranda, 
w którym to liście premier francuski proponuje 
mu, aby wystąpił z interwencją na rzecz uwięzio 
neg *. burmistrza miasta Curk

F e -m a n t r e w o lu c y jn y  w e  W to ezed h  
i  N iem  ozech

P a r y ż  (PAT.). H<iv«s. Ornay-iając wzrastający 
wciąż ferment rewolucyjny wę Włoszech i Niem­
czech wzywa „Temps" rządy sprzymierzone do za­
chowania nadal absolutnej jednomyślności we 
wszystkich sprawach. Przy tej sposobności dziennik 
staw a za wzór jednomyślność, jaka panowała w 
Warszawie nrędzy ,ąmba-adott.m francuskim Jsisse- 
randem. a lordem Abeiiioncm Dziennik, zwra-a 
uwa^ę na to, że najlensżym śrbdkiem do us<aienia 
r.a|wł?ściwszei polityki francusko-'ngtelsKiej jest 
pomierzenie tej sprawv ministrom spraw ,-agr i 
ambasadorom obu państw? nie ucierając się bez 
końca do bezpośrednich konferencji naczelników 
rządów, które maią tę ?'ahą stronę, że taK często 
przewalają odpowiedzialność na najwyższych człon­
ków rządu, oraz nardżą ą .narody na improwizacje 
i irytulące niepornzuina ni ■. ■ . <.

Rzym. (Havas). Roznueny robotnicze obejmujją 
w sze lk ie  centrale przemysłowe. W  Neapolu przy­
szło do krwa wych st*ć. W  Genui na 2 statkach, sto­
jących w  porcie na kotwicy wywieszono czerw me 
cnorągwic.

STAN ZDROW IA WILSONA.
Waszyngton. (Hayas). Prezydent Wilson podobno 

zupełne już wyzdrowiał, spełnia już wszystkie ofeo-

triazid s**ego stanowiska i bacznie śledzi sybweł* 
międzynarodową.

N e w e  p ań s tw o .

S 6 n l§ e w u s te rh a u »e a . (Radio). Agenci? H t - 
va$a donosi 1  Br ruto, że dnia 3 b. m. gen. Gou- 
nutJ proklamowtr państwo wielkiego Lioanonu. 
Siedzibą nowego rządu ma bjć Bajrut. Flag? pań- 
sflrows m i barwy francuskie z cedrem w białem

M ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  finansowa.
N ta ien . (Radio). „D . Tage Ztg.“ donosi 

z Brokseii, że międzynarodowa konferencja fman-- 
sowa została odroczona, do dnia 24 b. m. 1 trwać, 
będzie do 8 paź iziernikb b. r. Na konfeiencji ma 
być reprezentowanych 33 państw, z których każde 
mieć będde prawo óo trzech zustępców. Obrady 
toczyć się będą w gmachu belgijskiej Irby deputo­
wanych w Brukseli.

V
ROZTM CZLłW E PO ŁO ŻE N I! ROBOTNIKÓW 

N IE M IC W C H  W  ROSJL

Bytom. (PAT.) W  senzacyjnych rewelacjach o 
botazey ickiej Rosji, ogłoszonych w  berlińskiej „Frei- 
hcit“ delegaci niemieckich niezawisłych sockJ-stów 
opisują rozpaczliwe położenie tych roborników niemie­
ckich, którzy na wiosnę i w lecie b. r. pojechali ao 
Rosji jako fachowcy do fabryk namówieni przez bol­
szewików, że dostaną tam lepsze zajęcie i aobry zaro­
bek. Wedle opowiadań tycn robutnfltów, robotnicy ro­
syjscy przyflh towarzyszy niemieckich barazo nie­
życzliwie i powiedzieli im wprost w o c z j, żc przyszli 
tu, aby- zająć miejsca robotników rosyjskich, któiych 
wyślą na frort. Z tego też powodu robotnicy niemiec­
cy na każdym kroku spotykają się z niuiawstr.efn 
traktowaniem. Robotnik rosyjski, mimo agitacji bol­
szewickiej. nie nozbyl si; wrodzonej słowiańskiej n»c-' 
chęci do Niemców. W  dalszym ciągu robotnicy nit. 
mioccy skarżą się na bardzo wielką drożyznę, na brak 
odzśeży- i obuwia oraz na bardzo opłakar e warunki 
hygieniczae. Robotnicy niemieccy zażądali zezwolenia 
na powrót do ojczyzny, czego im jednak odmówiono,* 
Wskazując na umowy i przepisy bolszewickie. Robo--, 
raicy ci zatem zwrócili się dla uzyskania powrotu 
Dittmanna j tow., którzy hu przyrzekli spełnić <.<> ży- 
ct*»ie  przy pomocy partii i rządu niemiecki* ąo.

PRAKTYKI BOLSZEWICKIE.

Londyn. (Hayas). Z  por^odn not]' Balfoura „Dąily 
Telegr.' piętnuje praktyki bolszewickie, które pona- 
żyły  kraj w nędzy, wyczerpały olbrzymie zapasy 1 
sieją wszędzie zniszczenie i klęskę.

POŻAR W  FABRYCE ARTYLERYJSKIEJ.

Wwdeń. (Wolff). W  mieście Jatmie wyDuchł 17. 
z. m. w  tamtejszej fabryce artylerzyekiej pożar wsku­
tek nieostrożności osób mających wówczas służbę. 
Jest podejrzenie, żo stali oui na żydzie Koalicji. 
czasowe śledztwo uznało, 136 osób winnymi, mię­
dzy tymi znaczną ilość wojskowych- Rew- lucyjny, 
sąd wojskowy skaził 12 osób n* śmierć przez roz-: 
strzelanie, 14 osób między niemi koinenćama baial. 
i komendanta garnizonu na karę po 15 lat robót przy- 
musovrych, 48 osób uwolniono.

FAN POSLŁL.

Kkmiedia w trzech aktach Miecziysł. Fijałkowskiego.

(Ciąg dalszy).

Dwóch komediowych spraw, nad któremi się roz­
wiodłem, .,tx>lhycznej'\ któiej bohaterem jest Kłos i 
miłosnej, której równ.e żywą bohaterką być Powinna, 
a nie jest Hanka, nie splótł Fijałkowski zę zwykłą ko­
mediopisarzom troskliwością, bo na to jest za w ygo­
dny. Raczej puścił jc koło siebie równolegle a wolno, 
jak dwa warkocze wiejskiej dziewczyny, choćby Han­
ki samej i pozwolił im w miarę ożywiania ruchu na sce­
nie to schodzić $Ę, to znowu rozchodzić, żeby aoyiero 
ood koniec sztuki związać obie, znowu jak te warko­
cze, weselną wstęgą, tak różową, jak jego w łasna 
młodzieńcza, wsią j słońcem i radością z życia upo­
jona dusaa.

Wskazać tego komediopisarza pomyłki, wszystkie j 
zresztą wypływ ające z rej właśnie jego wybujałej, j 
nieok.ełzrinej, przea siebie tryumfalnie zmierzającej 
natury, to nie znaczy jeszcze wierzyć, że sic z ujch 
kiećh kol wiek w yleczy, A przecież wskpząć je i bo­
daj musnąć piórem nakazuje obu w i,rzek sprawo­
zdawczy.

Z chałupy Kłosów, w której, nawiasem mówiątt, 
arzwi zdają się być poto, żeby przez nie bez dosta­
tecznej prayczyny ludzie wchodzili i wychodzi!;, -wy- 
chodci z mczem chJopski konk-werit, Antek, rnzżnio- | 
ny na Hankę,, jak niegdyś Jontek na Halkę, j 
■a liiznje go na scenie ,, panicz". W  ogóle j 
'zastariawiaJaca jest u Fijałl-.owskrego dobra konwin- i 
kacja m?ędz^ chałupą a dworem, co prawdopodobnie 
wyiuŁiręlo więcej 2 zapotrzebowań tecbticznycfi

sztuki, niż z racji rzeczy wistej stosunków społecznych 
w  Polsce. Dosyć, że po długiej wypowiedzi politycznej 
Kłosa, uszkodzonej zlekka wtrętami Kłosowej, która 
sobie ,,i»- stronie", albo i nie na stronie, jak zwyczaj­
nie baba jazgota, następiije duet nrłosry, chciałoby ; 
się powiedzieć (adny, gdyby .nic był za laany. Naiu- 
ralmę p-rchną w  nim lipy, a t*d pól idą „jakieś'* po­
wiewy. co miody Kloncwicz, tak zrozumiał, żc trze­
ba Hankę przynajmniej pocałować, a ona zrozumiała, 
Fijałków ski odpowiada za to, zgoła inaczej. Bo oczy 
panicza rą ,.jak zwierciadła", w których coś się wir 
tfzi. Ponieważ na sce.de zaczyna się ściemniać, co 
utrudnia patrzenie w oczy, a natomiast ułatwia inne 
rzeczy, przeto szybko orientujący się w położeniu 
ąutor. ezyto, że miał może jakie własne porachunki 
z tą Hanką i był trochę zazdrosny o Klonowicz>. 
czyteż wiedziony poprostu potrzebą wyszlachctmeina 
stosunku inłodei pary i myślą o rozwiązaniu sztuki, 
które w  tych warunkach mogło stać się dosłownej 
rozwiązaniem, zaczął rozpaczliwie szukać końca aktu 
i znalazł —  najfatalniej. Znaleziona przezeń sygru 
turka o glosie ,,czystym, jak głos Hanki", brzmi nad­
to zabytkowo, jest mimo całą swoją dźwięczność dy­
sonansem w sztuce i zamiast do wzruszenia usposr. 
bic do dość lekkiego sądu o pomysłowości komedjo- 
pisa.

Poco wprowadzono w  drugim akcie na scen* 
ciotkę Kuuegundę, otrzepawszy ją przedtem grunto­
wnie z kurzu pokoleń, jaki pa n>ej leż]'? Czy poto, 
żeby młoarigo Kloaiowicza odciągała od Hanki do 

ifrkiejś za kulisami trzymanej a po letmaierowsku 
ochrzczonej . panny Mery"? Osoby, działające na sce­
nie, trzeba umieć zgrać między sobą, trzeba im obmy­
ślić kontakt stały, a nie dorywczą tylko wymianę 
zdań trzeba j® ustawicznie potrącać o siebie wzaje­
mnie. żeby wydawały w ten sposób dźwięk i stwa­
rzały inkno pozorów walki harmonijne współżycie. ! 
Ootloa Kunegunda. włócząca ogon swego epieody.cz-

■ m n
nego szlafroka od kulisj do kulisj'. iest żywwm obra­
zem niezaradności czy niedbalstwa Fijałkowskiego 
>ak<. dobrego gospodarzu w Komedii. Nie wiedgąg. 
poco wchodzi na scenę i czemu ł  niej ustępuje, słu­
ży chyba Kłosowi—  ojcu do tego, żeby jej miał spo­
sobność powiedzieć, Jaki ma ,,respekt dla starszych 
pa^ów*. Praw'da, ciotka Kunegrnda przysłuży s.ę 

jeszcze akcji, owszem posunie ją walnie, cnoć nie­
umiejętnie naprzód, odczytując wonny hst <ki jw e  
Mery przy Hance, żeby tej ostatniej otworzyć oczy 
na prawdę. Źc potem zmieniają się role i „panicz" 
w yzyw a tak ciotkę, jakby byl Kłosem, a Hanka pize- 
if-w ń  znowu do niej tak. jakby się nazywała Klono- 
wiozówna, za tt> bierze również >>elną odpowiedzial­
ność komediopisarz, Wogólc Hanka ma tyle intuicji.- 

y.ie wszystko, co w  takich sytuacjach mówiły doi 
rakich ciotek jej poprzedniczki 1 deklamuje rzecz ■», 

nieszlachetncści owej panny Kunegundy i o 
sne: -‘dumie w-sposób, który r-dnmiewa w teatrze 
wszystkich prócz -an-ego autora.

AuiAt, Bogiem % prawdą, nie un na zdutnieidei 
czasu, bo musi jeszcze obmyślić awant-jrę młodego 
Klonowicz* z Antkiem, a potem o v riszaceni w d o - 
yietrzu małżeństw-ie dzieci powiadomić obu ośców: 
Klonowicza i Kłosa. 1 tu siała się rzecz- której nie 
można uważać za dowód pewności ręki autora Wpra­
wdzie „dwa siwki", jak nazywa Fijałkowski dziedzi­
ca i pana posła, mimo beczki soli, zjedzonej razem,! 
różnorako przyjęli w idom e ść, każdv tak, i«k ją byt; 
przyjąć powinien Kłosa przygniotła mespodmna 
perspektywą t z kiego zaszcz] tu. Klonowi cj ugjjł siei 
7. góry pod brzemiemem — rzec? umiał sobie dość; 
bezwzględniej iak na demokratę, nazwać pr, IndoJ
JHii —  pod brzemieniem czekającej go „hańb f hr
Fijsrtkowskj odnosi tryumf, iako psycholog. Nie jako 
konstruktor'sztuki. Po lekkie! elementach, które do­
tąd scenę utrzymywały w stałej, krotochfilm-j po­
godzie, po niezmąconych n-czem błyskach inAfrase- 
bliwwścj »c s y n a  się od tego momentu pióro autora



A i f i t r ja  i  R a m n n ja .
- TSTLdeń. (PAT.; Dzienniki tutejsze donoszą, 

fe naw ijane zostały stosunki dyplomatyczne mie­
dzy Aurrją i Ri*mun,ą. Posłem austr. w Buka- 
tesi.ie zamianowany został Wilhelm Stork.

■ Rzym. (Havaa). Robotnicy rak® irsenai w  >*'*■ 
fteejj oraz f&jrytu metalurgiczne w e Florena^. D w or­
nie i l hacenzy. ,

Paryż. (Mat?s), Burmistrz N. Jorku przesW do 
Lloyda George‘a telegram z usilną prośbą o uwolnię* 
tu* burmistrza miasta Cork.

Londyn. (Havas). „Times*4 dowiaduje się. ie  U oyd 
Goorge povtoc- do Londynu w  ci* “tu następni. fo ty­
godnia.

Bnłtaeia. (Havas). Debcrouc wyjechał wczoraj 
de Paryża celem odbycia konferencji z Milterandeni.

... . N A D E S Ł A N E .

(Za rubnltę tę Redakcja nie odp«wiada>
• — *

l .  1134/ O/T. ¥■■ -s - r - --------

K O N K U R S .
W  Ogniska „Pogotowia opiekuńczego dla dzieci" 
i „P rzy  it&ai <*u zaniedb-.nej młodzieży1* a e Lwowie, 
zostaiac/ch pod zarządem T. O. M. względnie Pre­
zydium Sądu apelacyjnego, jest do obudzenia posada

kierownika.
O  pi. 4 - -  tę mogą się ubiegać uzdolnieni, ner«'rt.il 

PadaS »C *  le ~c svkoł powszechnych. Osoby stanu wol­
nego mają pierwszeństwo. Kierownik ma zapewniony ur­
lop jeenoroczn ze szkoły oraz uposażenie doaatkowe 
w naturze i gotówci

Termin wnoa enia podań do dnia £0 wrao- 
ń łia  1920 do Prezydjum T. o . M. ul. K ora ln i- 
oka  1. 6, I. p. juSJn

,jr Lwów, dnia 1 września 1920-
Preces: Czerwiński, m- p

W p i s y  do Lwowskiej Szkol? handlowej T S. H.
« n  i.cbzh?*« i «  W  5067n

codziennie od godziny 10— 12 i 15— 1#

K O N K U R S .

tafBndałłfBra ! Ben. Łwi>@, lajmfrztfBwojB 
większą Ilość lotowycii sort i mafedatsw 

z natyE.rnO.uwp do&tawą.
*' 1) Gotowe płaszcze, bluzy i spodnie bez wzglą­

du na kolor, któreby jednrk nadawały arę do utytku 
wojsko w ego.

2) Sukno i podszewkę bez względn na kolor, 
któreby się nadiuały do wyrobu mundurów woj­
skowych.

3) Gotowe silne trzewiki, względeie skdrę ju­
chtową.

4; Przybory szewskie i krawieckie jak n. p. 
młotki, tęgi, gwoździe, uld I t. d.

Oferty z próbkami, względni* w ZBi— II opra -
sza si  ̂ przedkładać w Intendanturze O. Gen. Lwów, 
Wydział mundurowy, Ochronek 4. nW92

zarywać w  rzecz głębiej, jak na tq, wszystko, na ęr> pa­
rzyliśmy dotąd. za głęooko. bo aż tam, —  taka ła t 
est choroba czasu, zarażająca u ij‘ łoncczałe>s^£ Jo> 

tnedfr ~  tam, gdzie tkwi ..zagadnienie". Nie znaczy 
to. żebym wymagał od sztuki Fijałkowskiego płyt­
kości- Wymagam od niej tylko harmonii wciągniętych 
V  grę czynników, liczenia się z ci ę/arem gati iko- 
V.-yin stanów psychicznych, przyjętym uprzednio, 
Kjo^cm związku z poziomem ukształtowania detycb- 
czar owego sztuki, a unikam* przeskoków, jakie w y ­
kazuje whśnie w  tern miejscu ..Ran Poseł**, prze­
skoków od fraszki praw ie do rrawie dramatu.

Po doskonaleni pozatein zakończeniu drugiego 
aktu. kiedy wściekłemu, bo zdemaskowanemu przez 
syna demokracie Klonowiczowi. rwirsteje i j e ś  te  
chłopi zgodzili się na stawianie -domu lano* 
wego*. co jest w jłgol Klomwicra, interesie } co 
zamyka mu usta, po tem zakończaniu niebo knrm 
M ickie zachodzi chmurami bardzo poważnemi i dra­
mat. najautentyczniejszy dramat nietylko zawisł nad 
ludźmi ale już zdołał przeniknąć ik» ich du* z. Papa 
Kkfiowicz 'foczy za chwilę biiwę o syna % Kto »m 
albo inaczej mówiąc, cham będzie walczył o córkę 
ze szlachcicem, k^żdy swolą bronią. Mniejsza o to, że 
do tego nierównego na pozór bok. a wyrównanego' 
świetnie przez autora, wyciągnął jeden z zapaśni­
ków nanuźsty już tylekrntnie. niemniej przecież P«- 
rzebnv W adeceJ. niż gdziekolwiek, rekwizyt1: ksią­

żeczkę kasi oszczędności z siedmiu tyuącMid rubli 
którą ofiaruje Hance -,po szlachecko** Klonówića, 
dhcąc wyciągnąć syna za uszy z niemiłej przygody. 
Prawda także, że tu rrgyponuifeł nam sfe ttfy ztółęp 
sztuk, w  których pieniądz grał podobnie nieładną a 
“ozstrrygającą. rolę. Mimo wszakże te śpiące w bi- 
hHotece ^eat-ataeł nr-l«-y modernistycznych ■ ł*Hh 
które kalajj ojcowie handlem o ich dusze, pow+nszp.

•Ó W o POLSKIE" tir. '416 z dato T wr*»8nłe 7930 _

Wiadomości Wożące.
Lwów, 6 września.

Reętnuw  tw tr i nw&kietfb

Poniedziałek 6 września „Pan Poser*.
Wtorek, 7. września o goJz. 7 wręcz. „Kslężtń- 

<S8S* czardasz i'\ oneretk- w  3 aktach.
Sroaa 8. września o goćz. 3.30 pop. „Książę Ka­

zim ierz4, operetka w  3 aktach —  o goodz. 7 \tiec2. 
, Pomysł panny Franciszki", konsedjL w 4 aktach.

Czwartek 9. wrześnu. o godz- 7 wlecz. „KHeżni- 
czsa czardasza’*, operetka w 3 aktach. . _ *........

,A P O L L O - . Dńś arcydzieło Śmowe. ..Ojciec, 
syn i uiia** (Ms*rktxs d4 ArmianO. dramat w  5 aktach 
z  Połą Negri.

-i- Zebranie ojritnaków u raę in  lwowskie. 
h  Koln ZwiesLe ludewo-ntrodowege i
s..fnnłctr-. a demokratyczno-narodowego oanęozie 
się w lokalu Kiuon przy u1. Pańskiej 1. 11 
dzfi w poniedziałek o  godz. 7 wieczór (punktu- 
a>n r).

—  Podróże C iem n ia k i IMegWa Dr. Gałeckiego.
Oenerałny Delegat Rządu Dr- Kazimierz Gałecki,

który lak wiadomo odbyt w  ostatnim czasi,: ca*y s*e- 
r e j  podróiv mspekcyjnych celem zwiedzenia powa­
łów  opanowanych Czasowo inwazją Wulszewickv* 
wzgl. zagrożonych, w  dągu ostatnich trzeci, dni zwtt- 
dził pomaty: Dolina. Katusz, Stanisławów. Kołomyja, 
Souttyn oraz adbył w drodze konferencje ze staro­
stami powiatów sąsiednich-

—  DotHeaay ucl^rł secerowl. W e wczorajsze) u* 
rrdeszcłjnej w naczółku kroniki notatce p- i. „Z  nie. 
dfdi prasy44 wymknął się jeden wiersz. Zdefektować 
ne zdanie powinno brzmieć; „Opiekunka nasza, choć 
się ooprawda eo tej opieki zgłosiła sama. harcuiąca po 
szpaltach dziennikarskicn jak Budientiy po W sch od n i 
Galicji i t  także podobnymi skutkami —  cenzura pre­
wencyjna4*.

-i- K o n t r o !*  d o k u m e n tó w  n *  k o le i  sok.
Pr'enniki war«zawsk;ę podaią: W  celu wykrycia 
osóo nicbe piecruvch dla bezpieczeństwa publicz­
nego | polecił komendant policji, aby państwowe 
organy kokjow e przeprowadzały kontrolę doku­
mentów osob jadących kolejami lak na dworcach, 
jak i pociągach.

-v- Oo krsilu: Wśród zlodteei lwowskich daje
się zauważyć w ostatnim czasie pęd do komfortu. 
Kradną przeam ot , coraz mniei pożyteczne, służące 
natomiast wyraźnie zbytkowi. Jaskrawo tego wy 
delikarcnia złodziejskiego i .ęgo wy subtelnienia 
dowodzi dokonana w.zoraj przy ul. Zródlanęj I, 37 
kiaizież —  klozetu.

-r- Złośliwy portfel. W  portfelu pana Józefa 
Trojanowskiego, skradzionym wczoraj w tramwaju 
i. .  D . było tyłko 600 marek. Ambitny złodziej, 
meprrywykłv do takich wątłjch zdobyczy, naj­
pewniej skromną sumkę obróci na ;aki piękny cel 
lab odasale właśckiehBpk

- *  X « m s  h la t o r K  Pou tw eź pańskie oko 
nie zawsze m i czas koma tuczyć, ą  p^racnłJt 
Chudzikiewicz miał aż dwa konie, więc tuczyło je 
w Stajni przy ul. Zfcłoncj poo I. 36 oko ordyr.unsa 
te^oż oficer*. Qrdvnans był wszakże człowiekiem 
Kkkomysłitym i we pilnował stajni j«k  trzeba.

■wać należy sukcesu njaftowskierju iako tw ófcr ńu- 
szy Kłos* w  tej chwili- Nie rskarż*in iuż wybornego 
Pfebrzą Le ze sztuki wypłoszył, na kwadrans słońce- 
Dal zato scepę potężną, scenę o przebogatej skali 
przeżyć iud4 tich °d grozy aż do teęo dężktego, 
chłopski-gri -.zyderstwa. które się wymyka z ust 
Kłosowi, kiedy już dobił handlu i ^rezygnował 2 
wielkiego losu córki; „Myśmy się zawsze rosrumleji*4.

Po tej scanie jest i musi być wsrysżko w  srtucc 
słabe. Słabe są protesty Hangi prziciw handlowaniu 
nfc. mąjącc rodowód v  zanadto dobrze młodym au­
torom Znanych wykrzyknikach grzesznej pamięci .lul­
ki Kisielewskiego. Jeiszcze słabsze iest pożegnanie ko- 
cha,*ków, któiago ni« rozgrzesaa nawet nagły zwrot 
w  akcii. zwrot ku wesołości, a ściślej biorąc ku we. 
sela. Ten właśł*® outatni zwrot fest najsłabszy i jako 
taki naiwtecei ir.arl wi szanującego się i chcącego au­
tora szanować widza. Jak ten zwrot uzasadnić? Jest 
on tak M W  nagły i nie wylegitymowany nolnżycte. 
jak poprzednie przechylenie sztuki ku dramatowi! Bo 
rn:ec*ez to. cft mówi m zi szły pan mJo<iv, że ge 

Hanka zwyciężyła swoią miłością, można chyba śmiam 
zlekceważyć, zaś tego. co on mówi sam o «obie, mę­
żna r&wrt zupełnie nie sfuchać. To  te t wbrew z w y ­
kłym sympatiom, jakie się żywi ku młodym parem, 
tu trzeba przyznać pełna słuszność zdaniu starsze*" 
I ‘ 'na Kłononr: 1 ;za. że -,na takie małżeństwa ieszeze u 
na; nie c-ss ‘ 1 podobnej, chodaż gwałtownie? w r- 
rażonej myśli Kłos? te  „taką p*rą daleko na tnrn i< i 
drogach nie zajedzfe .

(Dok. ust1 
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Kur»ysta ąc r  tego jakiś obcy żołnierz rzekomo 
wysłany pizez ułaśckiela koni, Lprowadził je ch i 
dzięki uczynności dobrodusznego dozorcy. Jakież 
było przerażenie i dozorcy i crdynansa, kiedy od 
porucznika Cnudzikiewicza dowiedzieli sfę, że ni­
kogo po konie nie posyłał. Dalszy ciąg tej koń- 
siej historji obmyśli policja.

Krniaisy napad Litwinow.
Warszawa. (PAT.) Wydział prasovy minister­

stwa spraw zagranicznych komunikuje:
Rząi polski został nieoczekiwanie postawiony 

przed faktem niczem nieusprawiedliwionego rozpoczę­
cia przez wojska litewskie działań wojennych przeciw 
wojskom polskim, obejmującym z powrotem w  pos «- 
danie terytorja południo*'ej Suwalszczyzny, przyzna­
ne Pcasce aktem Rady najwyższej z 8 grudnia 1919.

Wypadki dni ostatnich czynią tem gorsze wraże­
nie, że rząd polski w całym przebiegu swoich stosun­
ków dr rządu litewskiego starał się uniknąć jaki eg. <r 
kclwiek konfliktu, d*Lc wielokrotnie i niezmiennie 
wyraz swemu gorącemu pragnieniu nawiązana łącz- 
nąścii braterskiego współżycia i współpracy z tak 
blizkim nam narodem litewskim.

Riagnąć uczynić ze swel strony wszystko, aby 
wstrzymać zatarg zbrojny. Rząd polski zwrócił się 4. 
bm- ćo  Ligi Narodów z następującą deper/ą;

Z cbwilą odwrotu wojsk polskich, rząa litcwsk’ 
zawarł układ z iządem sowietów', w  myśl którego 
rząd litewski upoważni! czerwoną armję do skorzy-. 
stania z terytorjuw, uznanych przez w yż wymienio­
ny reąd jako litewskie, dk przemarszu przez nic wojsk 
jak również dla stworzenia dla nich bazy. Fakt ten 
sam przez się był wyrażnem naruszeniem zasad neu­
tralności w  wojnie mięuzy Polską a sowietami. Kie*y 
w  czasie odwrotu wojska polskie widziały stę zmu­
szone do ewakuacji terytoriów etnograficznie polskich,' 
powiaty augustowski i sejneński( które były ostate­
cznie przyznane Polsce decyzją Rady najwyższej z 8 
giudnia 1919 wojska litewskie ewakuowały | w cru­
sie (ńcupacji popełniły wiele nadużyć w  stosunku do’ 
ludności po’skiej na skutek jej r atryjotycznych uczuć 
względem Rzec zypospeditej. Gdy z kolei armja piń­
ska po odparciu arn;jj bolszewickiej wkroczyła n» 
terytorjjm powiatów aitgustowskiego i suwalskiogu, 
rzs-d litewski zwrócił się do rządu polskiego, komum- 
kuiac mu, iż me qznaje opanowania ustalonych rrantc. 
oraz z żądaniem, aby wojska polskie cofnęły się tu- 
bnję Augustów—Słabin. Rząd polski odpowiedzit» 
notą, w  której prosił przyjaźnie, by wojska litewskie 
cofnęły sie poza linię uznaną jako polska oraz zapro­
ponował bezoosiednie pertraktacje ccletn załatwienia 
kwestj’ spornych. W  czasie posuwania się na ziemiach 
etnograficznych polskich, wojska polskie starały się 
uniknąć wszelkiego przeleum krwi oddziałów litew­
skich. które natychmiast wypuszczono, 5 wracając ln, 
bron pomimo ich nielegalnego przebywania na tery- 
lorjuir polskiem. Przez to pojednawcze stanowisko, 
rząd polski miał nadzieje dojścia do przyjaznego roz , 
wfeaania JKńsko-litewskiego nieporozumienia.

W  tjun stanie rzeczy w nocy z 1. na 2- b. m. 
staofonutociy W Sejnach oddział kawalerii został zaa­
takowany pr^ez Litwinów. Na skutek tego wycofał 
Się on rracąc 4 ludzi. Następnie armia litewska zaata- 
tooT/afa Suwałki i posunęła się na Augustów, bez po- 
przednfe-o wypowiedzenia wojny.

dostał > stwierdzone, żc wojska bolszewickie 
współdziałały w  tym ruchu wojennym z v  o ’snami S- 
tewskhni.

Pozatem rząd polski posiada ścisłe dane o kon- 
ccaib a ca- dokonującej się na terytorjun* jitew^kicm- 
pozc Iłnją htcwskifgo następywania.

W  ten spocób rząd polski znalazł się wobec fa­
ktu oezoosredniego ataku ze strony Litwy. Nie ulega 
wątpliwtości, że rząd litewski połączył się z czerwon? 
armią i staj się narzędziem w  ręku rządu sowietów.

Biorąc pod uwagę węzły, które od kilku wieków 
fy braterskim związkiem narody polski i lite­

wski, rząd polski z największą przykrością widziałby 
się zmuswroy uciec się do użyt ia środków zbrojnych 
i uwolnienia swego terytorium.

p ragnąc Pokoju z wszystkimi swoimi sąsiadami 
a przedewszystkiem ?  narodem litewskim, rząd polski 
orosi Ligę Narodów’, aby zechciała użyć swego wpły­
wu oelem powstrzymania nowego rozlewu krwi. Rząd 
tolski przedsięwziął kroki, aby uniknąć o ile moznosd 
kontaktu z wojskami litewskimi i będzie unikał zet­
knięcia się oddziałów, dopóki syfu acta strategiczna 
na to pozwoli, ale widziałby się zmuszony uznać się 
w stanie wojennym z Litwą, jeżeli w  przeciągu kilku 
dni wolska litewskie nie opuszczą całkowicie terytn- 
1 Jon. Pilskiego i nie zaprzestaną całkowicie współ- 
dzwfjania z armią bolszew cką. Ponadto ze względu 
na niebezpieczeństwo bolszewickie j ochronę jx>lskich 
granic, jaLfm grozi koncentracja wojsk bolszewickich. 
rz*d piński będzie sie uważał za zupełnie uprawniony 
do Przeprowadzenia operacji wojennych na teryto­
rium, gdzłeb^ sie zna?dowałv rozbrojone woiska bol- 
saewickie.

P ■ ird 1,ładając tę notę 1 idze Narodów, manr zasz­
czyt prosić O użycie wszelkich środków, którymi on* 
rozporządza, celem powstrzymania rządu litewskiego 
w  jego zagadkowem przedsięwzięciu oraz celem o- 
srezędzenia narodowi polsk;emu przykrośd walki z 
bratnim narodem. __ Podp»j m y; Sapieha
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Se ś̂ riata.
®  Odbudowa bibliotek. Rząd francuski przedłożył

rządowi niemieckiemu propozycję kompenzacj jną w 
p raw ie  odbudowy bibliotek francuskich zniszczonych 
podczas wojny. Wedle tej propozycji mianoby odstą­
pić '.'zadowi francuskiemu pewne zapasy biblioteczne 
w Lipsku począwszy od 1. sierpnia 1914 r. w zamian 
za co Francja zrezygnowałaby z odbudowy poszcze­
gólnych zniszczonych bibliotek francuskich. Rząd nie­
miecki odrzucił propozycję kompensacyjną, ponieważ 
spełnienie życzenia francuskiego byłoby równoznacz­
ne -* niepowetowaną szkodą bibliotekarstwa niemiec­
kiego. W związku z teni przypomnieć należy, że wiel­
ka biblioteka w Lo\anium, zniszczona ogniem żąda 
»w r o t u  300.000 toanów, 15. rękopisów i 1.500 inkuna­
bułów. A

francusko-polski.
Paryż- (Havas). Omawiając przyjazd do Paryża 

polskiego ministra, skarbu, stwierdza .JEcho de Paiis", 
'że według jego informacji oczekiwany okład gospo­
darczy francusko -po lsk i będzie dotyczył przeje. 
wsZystkiem eksportu polskiego dSo Francji zw łaszcza  
nafty i cukru.

Państwowe kursa 
seminarjalne w Gnieźnie

będą otwarte dnia 20 września b. r., a mianó-
w.c>e:

1 )1  roczny kuis uzupełniający dla sił po­
rno cr'czych, pracujących w Wielkopolsce a trema- 
jących wymaganej Kwalifikacji.

2)  1-roczny kurs kandydatów i kandydatek z 
wykształceniem szkół średnich lub odpowiedniem 
prywetnem przygotowaniem w wieku 17 Jo 30 lat. 
P o  ukończeniu kursu zdawać będą kandydatki i 
kandydaci egzamin nauczycielski i otrzymać mogą 
posady w szkołach Wielkopolskich. Niezamożni a 
pilni o fzym a ją  pomoc państwowa w kwocie 300 
Wk. miesięcznie. Dla zamiejscowych postara się 
Kierownictwo o odpowiednie umieszczenie. Uchodź­
cy 7. Kresów Wschodnich ma ą pierwszeństwo. —  
■•podania z następującemi załącznikami: 1)  metryka, 
2) samodzielnie napisany życfoiys, 3) uwierzytel­
nione odpis św;adec’wa szkolnego, “  świadectwo 
moralności, ew entualn i 6)  świadectwo ubóstwa. — 
Adreso-ać należą do Kierownika tych kursów, 
prol. Z y g m u n ta  T u r e c k ie g o  w Gnieźnie, ul. 
Lubieńskiego 1 a.

bolszewickie. '

Ostatnie radia bolszewickie pełne są inwektyw 
rzucanych na Polskę i na ■ iej armję. Po całym 
świecie roznoszą one najpotworniejsze kiams wa o 
rzekomem okrucieństwie żołnierzy polskich, o  znę­
caniu się nad ludnością i pogromach żydów, któ- 
.zy tysiącami są mordowani no wsiach, miastecz­
kach i t. d. Niektóre organa prasy zńgraniczr.ej 
skwapliwie chwytają i powtarzają wszelkie’ skie­
rowane przeciwko nam oszczerstwa. Akcja yrasowa 
sowiecka ma cel podwójny. Krzycząc o, rzekomych 
okrucieństwach polskich,' p-ągnit osłabić wrażenie 
własnych naipotworriieiszych zbrodni a jednocze­
śnie przedstawić Polskę . jako kraj wyjątkowo bar­
barzyński i wyjątkowo reakcyjny. Wydział prasowy 
minsterstwa spraw wojskowych cełem przeciw­
działania ohyanej i wrogiet nam akcji, r.rzystepuje 
do gromadzenia materiałów przeciwko bolszewi­
kom z naszej strony dla spożytkowania go przc- 
dewszvstKiem za granicą. Na materjał ten składają 
się wiarygodne opisy czynów zbrodnicych doko­
nanych przez czerwoną amtję i władne sowieckie 
w Polsce, podpisane przez naocznych świadków, 
protokóły i raporty urzędowe, dane stwierdzwąee 
stosunek ludności do armii i do władz bolszewic­
kich, zeznania jeńców, zarówno naszych jak i bol­
szewickich, fotogiafie, oraz wszystko to, co sta. 
nowić może mebudząę» wątpliwości materjał prze­
ciwko bolszewikom. Komunjkując o  powyższym, 
wvdział prasowy ministeistwa spraw wojskowych 
usilnie prosi wszystkie te osoby,- które przyczynić 
się mogą do pomnożeni? dokumentów przcćiw- 
bolszewickich, aby zechciały jak najrychlej nadesłać 
posiadane albo mogące być sporządzone materjał/ 
pod następującym adresem: Wydział prasowi/ Mi­
nisterstwa spraw wojskowych, Warszawa. Pod­
wale 1. —  Uwaga: Mat”erjaty zastrzeżone do
zwrotu po wykorzystaniu będa posiadaczom zwró­
cone.

Dział ekonomiczny.
Sprawa bagaży 

aa dworcach kolej, w Anstrji.
Prezydjum rady ministrów komunikuje: We 

Wiedniu istnieję Urząd wyrównawczy (Ausgleichs 
Stelle), który prowadzi ewidencję wszystkich rekla 
mowanych nadliczbowych, bagidfy soldowych w Au 
sirji. Postukiwania w tym urzędzie i na Hwoićich

wiedeńskich za ragmionemi bagażami jeńców i 
ucbcJżców w^ka/ąfy, że ua dworcach znajduje się 
wiele, o ag ży których właściciele od dłuższego czt- 
su  się nie zgcosili. Na powyższych bagażach brak 
częstokroć nazwiska w iśocield, wcbec czego wy­
danie tych bagaży i odesłanie do Polsni jest trudne 
Aby bagaże należące do Polaków, znajdujące się 
ń i jednym z dworców można ualej po*, a 1 do P<v 
ski, natęży przedłożyć władzy kolejowej dowód 
nadania (Aufgabeschein) albo wierzytelny tegoż od­
pis i podać stację koiejową, eto Które bagaż ma 
być oaesłany. \V L ®  celu osoby interesowane ze­
chcą prze lać do państwowego urzędu do son»> 
powrotu j e n o c ,  uchodźców i robotników w War­
szawie, ul. Królewska 23: a) oowody nadania, albo 
przeć właó c kolejcwe uwierzyiehrone oapisy 
tychże, b) ne/we stacj:, do które; kufry należy 
przesłać, c) do kładny ad^es włascic ete, d) zobo­
wiązanie właściciela (z  wyja.ikiem jeticów) do pr 
noszenia kosztów przesyłki bagaży. Po nadejście 
tych danych, urząd tutejsrj spowoduje bczrwłocz- 
nie poszukiwani- i odsyłkę bagaży na rneisce prze­
znaczenia.

óC Sprawy węglowe. Przed wohw Francja produ­
kowała X  mikonów- tonn węgla, w foku zaś ubi*- 
grym tylko 16 milionów. Razem zaś z węglem impe- 
towanym Francja w  r.t 1913 miała do dvspozvcji 54 
milionów’ tom, a w r. 1919 tylko 37 miljonów. Ro- 
w ireż w porównaniu do czaiów przedwojennych, mie­
sięczna produkcja koksu we Francii spadla z 583.000 
d > .350.000 trmn. Obecnie aby m« dopuście do trpadki 
swego przemysłu. Franrw stara się otrzymać od po­
konanych Niemiec braku ; cą jej ilość węgla. Kcnte- 
ręncja w  Spa zmusiła Niemcy do dostarczania 2 mi­
lionów *inn węgla miesięcac. z czego Francja ma o- 
trzymać 1.600.000. .lak twierdzą Niemcy, pest to dla 
nich n*idęższy oboviązck: w r. 1<513 obszary, które 
po waśnie pozostały pr?.y Niemcach, mtały do rozpo­
rządzenia okojo 86,000.000 tonn węgla, obecnie maję 
out dla własnego użytku tylko 34000.000 tórin 
(,,Rurjcr Perski").

Stosunki handlowe między Włochami a Rtosją.
„L ‘ Imormatłor pod,*ęc wędlug doniesień z Rzymu.

Bolszewicki agent handlowy A'odorosoff oświad- 
czyi, ic  '\v ostatnich czasach w p łi. ęlo do Wł^cli to­
warów rosyjskich przeszło 30.CXu,oou i że za kitka 
dni suma ta przekroczy 50.000.000. Wobec tego. że 
tak* sama ilość towarów włoskich test eksportowana 
di* Rosji, intetrsv handlowe tych państw osiągną W 
krótKim cżasie ó!l)r5ytMi cyfrę stu mlionów.

X  U k U S ;  g n j o t e r c z a  p i ls k o  - ło te w s k ie .
Według pism litewskich został przez tamtejsze rrr 
nfsterstn a finansów i aprowizacji wypracowany' 
pro:ekt umowy gospodarczej polsko - łotewskiej, 
który ma być przedłcżortv konferencji krajów bał­
tyckich jako podstawa dla układu stosunków han 
dtowych tych krajów.

C en y  o g ło s z eń :
Ogłoszenia za wiersz lufa jego miejsce 
dr r 1 nem pismem 2 Mk. —  Nadesłane 
reio-oloęjn za w ie r s z  drobnem pi­

smem lub jego miejsce 5 Mk.
OGŁOSZENIA C e a y  o g ło s z e ń :

Ogłaszania w Kroiitct? W Mk. za wiersz, po 
kronice ? M k^ng juciwraej stronic Mk. —•
Drobne o^łos^enJa 50 fcuigów za wyra.:. -- 
Ogło»renra ^am?cjrco'xe o l# O V  "droższe. 

O głosi? r. la zagraniczne o £WO®:> droższe.

K U P K O  i S P R Z E D A  u.

C « m a ł i f  do czyszczenia masz/n ■* większych ka- 
3 £ n l d i y  wałkach zakupi Zaklail <frvlkaraki „ M o ­
w a  Polskiego**. 3Ś62

r . , ,a ai,ł«n if krótkie koncertowe, pianina znakomite, fis- 
-r iłt  lu p ia l l f  harmonie małe, duże dwuklawiaturowe )rga- 
nowe snrzedifin HanaU — Paiiska 21. 5108

lusiryiB tkie pożyczki S S f c & S ę *

Ifun ie  a,'Cje „Polskiej Malty‘ lub praw o poboru  dotąd  
eu jll jfft zrealizowane Dom  bankowi- libnunna Sykstu- 

;si,a 8. a * 19

'ff«mśonipp 2 P- z oficyn* 4 P- >̂ar4■:" , wr.Lwo-
ftPltUSIlibii wie zamienię za majątek ziemsk. we wscho­
dniej Alałopolsce. Wiadomość u WP. Borowskiego restau­
racja hotelu G eorge’a.     ^______ SK\__

zi>ńi,T*na Piękna willa z ogrodem we Lwowie, Bo- 
\u!lC£ulia jTdaiiowka, do sprzedania. Blizsza u lado-

mość: Barusiewicz, Lw ów , G łek oka  25. 5090

m r $ Z K A & £ A  i  S K L E P Y .

Oa|a o  7 oknach na II p. zaraz do wynajęcia. 
u o W  wicza 15.

ZirnorO-
405’’

Dnftńi umeblowany potrzebny zaraz. Zg łoszen ia  do A ć- 
ministracji ąOd „Urzędniczka11. 5030

Polel/n kooperatywa Inwalidzka we Lwo> tr  poszuku je  
IBlb i  lokal na „G ospodę Inwalidzką z 2 - 3 -ciu ub : ;a- 
cjami, w centrum M  asta. Zgłoszen ia listowne Lw'ówt *■ ur- 
k ow a 14 na ręce kasjera p. Fr. Janusza. 5089

P O S A D ?  P O S Z U K IW A N E .
zdolna kupcowa =ruka „osady odpewiedni :j, 
chętnie pa prowincji a- goąpodarstwia mle­

czarskim lub Kórćach rolniczych. Zgłoszenia Administracja 
i f  za okazaniem K w i t u  insaratowego. 5M3

AmtioUkn niemiecka koiespondeatka (m siuo  m aszynowe) 
li IBkU szuka zajęcia b łu -ou ’1%0 . Polka. ŁasW. zfftosz. 

do  Administracji pod .Sam odzielna Korespondentka. 5053

, W  O  L  N  E  t  O S  A  O  Y .

» U . «  do pocług I adb^enia korekt potrzeb? caraz 
bitlipS i do Zakładu drukaraklega „Słowa Po likU fo".
Zgłoszenia między 12— 2 wnołudnie i 5—7 popołudniu 
w  kancelarji drukaairi. 5035

Dafr-talinu służący do biura. Zlatorowicja 15, parter nat rll (“ełiy pra. o. yi}4

Kilku rożni Mieli
znajdzie siata zajęcle- 3794

R O Ż N E  D O N IE S IE N IA .

IBiilt Im  • | f n . b  l a i a ł  uczniowie z  Łańcuta, którzy
M ilK  m  I M I K  tW ZFl pow rV ili 3 -. m z niewoli
bolszewickiej do Lwowa, tą droę, zawiadamiał t intereso­
wanych, t ?  Meder Mary«n, Menerak Henryk, Jaoielewicz 
Jnn. Lizak Karol, Szust Emil Trojnar Stanisław, Nehrebe­
cki St miiław, Kłus Antoni, Fus Stefan -  Łańcuta, kapr. 
Ki-ty ba Kazimierz., plut. Lttwiński, rpo. 9atasiiMki Włady­
sław, ppor. Hęllrr. >kauci Biernacek i R.dzikowSk. ze
Lwowa Ochotnic”  24Ó p. o. A. O. są "ó-owi i znajdował
się w  niewoli bolszewickiej w  okolicy Dubna dnia 20 VIII. 
b r. _____________ ________________________________

H on n il h - r d n i t i  przepuklinowych. Opasek *-rzusznfcfa, 
uotll1 a UuHOdlJ Pończoch gimowych, Moczników gu­
mowych, Proi totreymaczy przeciw1 zgarbieni u itd. wysyła 
N- Polaezek, Sambor. 5050

Cahmiiru tutek Quo Vadis Lw ów  Krasickich poleca swoje 
t  aury IB wyroby. Wdo

P » f 9 £ k ia r  iftll ££  r‘.' 3eri ' upraszam  o wiadr mości o r g f i i  r w  > || y3(jeuS2a OembowsK:rr pr/.ebywającyn 
u r. 191& ■* Tjum enie gub. Toboi:>kiej Janina Dernbow łu  
Lwów Jabłonov skich 44, 5066

H a l a  A u k c y j n a
Akadenricka 3, I. p. 5030

kupu je  i sp rzeda je  w sze lk i*  przedm ioty, 
p rzep row ad z i, dobrow o ln ą  licy tac ję  -  o ra f  

p rzy jm u jo  do kom isow ej sprzedaży.

r&UBI i KliŁTW RTO RY
IMImiUliawe 1-u rrtn rae

nu na składzie 5(M
ZWIĄZEK ROLNICZO-HANDLOWY
__________  we Lwowie, ul. 3-gn Maja is.

Oddział w Łodzi
Faltiu • Bflłfychlijo T-ws Handlowego 

I Trao: oorfowego w Warszawie
Dysponując dowolną 

ilością wagonów
mot* ^aidPi ehwill usHoteezniać wszel­
kie transporty I ekspedycje maoofakfury 
do kakdej nlelseowoiel w całej Faber.

Zglosscnla ze bwowa f Małopolski 
przyjmuje

O d d z i a ł  L w o w s k i
PI. Smolki, 4. I. p. 5091

Redaktor odpowiedzialny: StanltJaw Blaga, 2 drukarni ,.Słowa Polskiego11 pod zarządem WFJjsIbj*  Antoniego Sle«yc«Asł1eto,


